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SA NE SAB Ha M A Rzecznik ministerstwa оре oświadczył, 
ie do'ęvchozasowe zarsadzenią osgniedso 


na haj деда moskiewska 


LONDYN (PAP). 
wych wiadomości, 
na konferencję 
Niemiec, która Opuści 
w dniu I marca, bedzie liczyłą okoła 130 
członków, w tym 28 dziennikarzy z Wiel- 
kiej Brytanii i dominiów. 

Lista 
do delegacji, 
Pewnym 


Wadług 
delegacją 


nieurząda- | 
brytyjska 


Wielką. Brytanię 


głównych osobistości nałeżacych 
którą może jeszcze ulec 
zmianom. jest nas'epuiąca: 


szej delegacji minister Spraw Zagranicz- | 


nych któremu bedą tow: 
dwaj sekretarze î lekarz osobisty 
Cal, zastępca sekretarza - Foreign Office 
Oliver Harvey, podsekretarz stanu Sir 
Wiliam Strang, nadsekratąrz stany lord 


Bevin, rzyszyli 


dr Mae | 


Hood specjalnie de Spraw austriackich, | 


rzeczoznawca finansowy Haai Patch, sir 


moskiewską w sprawie | Mark Turner z urzędu kontreli Austrii, 


generał Dove z ministerstwa wolny, nie- 
wymieniony z nazwiska delgat alianckiej | 


2 


$ 


зе 24 - 


alĘ SIE 


ур 


PRAGA (PAP). Zgromadzenie narodo: | 


erci za paskarsti 


rowed a rząd Czechosłowacji | 


kamisjj kontrolnej w Niemczech. | 


5 


AF; 
+ 


ku, gdy dane przestepstwo zazrnziło a- 


wa uchwaliło jednomyślnie ustawe prowizacji któregoś miasta lub rożonu | 

sprawie zwalcząnią czarnego rynky. U: | krain, | 
58 s ۴ z) ORG ać . 

зама ta przewiduje kary wiezienia. aż| Wreszcie ustawą grazi przesiencom 

do wiezienia dożywatniego cznie oraz, konfiskata majątku. W myś! ustawy. prze 

grzywna do 10 milionów koron. Panądto stypstwem jest już żadanie lih zaaliara- 


przewidziana jest karą Śmierci w wygad. 


wanie седум wyższci piż حاو‎ 


incydent na oranicy 


wegisrs' о = ozesviaj 


Praga (PAP) — Jak doncs agencia 
ay PASA i AŻ 
CTR, w dniu 8 Intego br. w pohłżu Sza- 
К doszto do їр) tantu na FNC coze- 


"PoS dwacko a 
trzegła grupe Węgrów, 
ranąty ręszma, 


w'eierskiej, Policia sna. 


uzbrojonych w 


Gdy grupa 1а odmówiłą wycofr się, 
czeches owacka straż graniczna otwor ży- 
ta og ей. Wserzy adnnwład zel”, rzucałac 

гапа?у reczne, Ośmiu W parów areszto. 
wano, czterech 'unvch zbłesło. 

Agencja CTK- oświadeza. że nadabya 
incydenty wydnrzni” sie czesto w ostat- 
nich czasach. Uzhrntono TUTv Werzrów 
prze”estałjs «a на tervtorinm czechostae 
wac*ie. atakuta osady oranierne I UNF 


wadzaja па Weefy cu 


залоо 


мк 


'hoglawnoii 


mniejszości 
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| EZ "AE — r ZRK REZ 


„A wiesz pan 
kio ja jesiem”? 


Kto trochę obserwuje życia i ludzi dzisiej. 
szego dnia, ten nie może nie zauważyć pew- 


nego zjawiska — niejako już epigonicznego | 


— w postoci t. zw. ludzi 
żadnego zrozumiałego powodu. Nieszcześciem 
tych ladzi jest to, że prędzej, czy 
„ważność”" tych ludzi w skonirontowaniu 
rzeczywistością rozsypuje się w proch. 
Pan Rybczyński ma postać senatora. Byłego, 
naturalnie. Wysoka postać, okrągłe lico i so- 
lidny „śmietnik* z pobrzękującym na nim łań- 
cuchem od zegarka, pewne sisbie spojrzenie, 
a wreszcie nieskazitelny garnitur sprawiają, 
że роп Rybczyński — jak to się mówi — czy- 
ni wrażenie. Rybczyński, jak łatwo >z figury 
jego się domyśleć — jest również „działaczem 
społecznym'.Należy do dwudziestu bez mała 
organizacji i związków, jest również człon- 
kiem Obywatelskiego Komitetu Domowego. 


$ 


z 


chiczną t, zw. „kompleks 
wszechwładnie opanował jestestwo  Rybczyń- 
skiego. Zresztą do pewnego czasu Rybczyński 


nie mógł narzekać na tego rodzaju stan cho- ' 


robowy. Bynajmniej. 

Kompleks ważności. jak tren ciągnący się zo 
osobą Rybczyńskiego, miał tę właściwość, że 
otwisrał mu wszędzie wszystkie drzwi. ` Gdy 
inni potrzebowali biletu, zaproszenia czy le- 
gitymacji urzędowej, by przejść przez szczel- 
nie strzeżone. drzwi, Rybczyński wchodził przez 
nikogo niezatrzymywany. Senatorska postawa, 
o przede wszystkim świadomość swej osoby 
lziałały przekonywująco nawet na cerberów 
strzegących wejścia do konferencji, kończą- 
cych się zwykle gremialnym żarciem. 

Wreszcie Rybczyński padł ofiarą swej waż 
ności Doszedł bowiem do wniosku, że 
człowiek, jak on — potrzebuje odpowiedniej 
oprawy w postaci „przyzwoitego“, przynaj- 
mniej czteropokojowego mieszkania. | mimo, 
iż nigdzie nia procował — będąc bowiem tak 
czynnym „działaczem społecznym”, nia miał 
na to czasu — i żył z niewiadomo jakich źró- 
det, począł starać się o nowe locum. Natural- 
nie, nie w Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
піомёј. Skąd że... Przy pomocy „szeleszczą= 
cych argumentów" na t. zw. „drodze od tyłu” 
osiągnął przydział „odpowłedniego mieszka» 
nio". Kosztowało to około, по ponad 100 ty- 
siecy.,, 

I było by wszystko w porządku, gdyby do 
mieszkania p. Rybczyńskiego nie przyszło 
trzech ludzi, jak się później okazało — bry- 
gada kontrolna Nadzwyczajnej Komisji Miesz- 
kaniowej i dalej że grzecznie, a stanowczo 
pytać — „Ile ob. ma- pokoię Czy sam miesz. 
ka Gdzie pracuje?" Rybczyński w trakcie in- 
dagacji zachował całą swą godność, a w 
końcu powiedział z naciskiem: „A wiecie, kto 
ja jestem |" | gdy ten magiczny środek nie 
pomógł — co zdarzyło się po raz pierwszy, 
Rybczyński użył nojpoważniejszego argumen- 
tu i powiedział nieoma! groźnie: „Jestem Ryb- 
czyńskt”, 

| wyobrażcie sobie nie nie pomogło, 
Przedstawiciele Rad  Zakładowych fabryk, 
wchodzący w skład brygady kontrolnej przed- 
stawili się panu Rybczyńskismu, a poczym cał- 
kiem grzecznie do mieszkonia jego dosiedlili 


trzy dość liczne rodziny. (Dz) 
ашиде: 
Jar ostar Hasek 
| 
| ULU 


„ważnych” i to bez ! 


później | 


taki! 


س 


| Francuski Instytut do Badania Opinii 
| Publicznej. w porozumieniu z podobnymi 
| instytutami innych krajów. 
| bardzo ciekawe wyniki ankiety w Spra- 
{ 


wie Nismiec, przeprowadzonej wśród lud- 
посі Francji, Holandii. 
ji Stanów Ziednoczonych. 

Na pierwsze pytanie. które brzmiało: 
„Czy wobec Niemiec czujecie sympatie 
czy też antypatię?" — wyraziło sympatie 


Anglii. Kanady 


9, Proc. Kanadyjczyków — 41 proc.. 
Anglików — 42 proc. Amerykanów — 45 
i proc. Antyratie dla Niemców wyraziło — 
| 56 proc. Francnzów. 58 proc. Holendrów. 
36 proc. Anglików. 28 proc. Kanadyjczy- 
ków i Amerykanów. Reszta nczesiników 
ankiety nstosunkowwuje się wobec Niemiec 


W kradzieży pereł brały udział trzy 
osoby: kuzyn lady Slider, jej przyjaciół- 
| ka miss Boiton oraz dr Brown. 

O omówiońnej godzinie miss Botton 
wymknęła się z salonu i wykreciła korki. 
| Tańczący wówczas z lady Slider jej ku- 
zyn, zracznym ruchem odniął perły 1 wre- 
17у} je wspólniczce, która korzystając 


! 
{ 


W opuszczonej leśniczówce. położonej 


w głębi puszczy, bronił się od kilku go- | dą leżącą przy 


dzin osaczony bandyta, 
Był to niewielki, parterowy domek, 
ogrodzony napół zrujnowanym płotem. 


Z tyłu rozciągał się zarośnięty chwasta- | gdpowiedział. 


mi ogródek warzywny, dotykający lasu. 
Naprzeciw wejścia do leśniczówki, w od- 
ległości około stu metrów, rozpościerał 
potężne konary olbrzymi, wypróchniały 
dąb, rosnący przy Polfej drodze, prowa- 
dzącej do szosy. 


Milicja obstawiła leśniczówkę ze 
wszystkich'stron, uniemożliwiając uciecze 
kę. 
| Bandyta, skazany па kilkanaśc 


więzienia za morderstwo i rabunki, uciek 
| z więzienia i dopiero po dłuższym czasie 
! wyfropiono go w leśniczówce. 

Bandyta ostrzeliwał sie gosto ze stry- 
chi. Walka bez rezultatu trwała już od 
kilka godzin. 

Nagle strzały umilkły i w dymniku 
ukazała się biała choragiewka. Dowódca 
oddziałn po chwili zakomenderował: 

— Czterech Indzi wejdzie do środk 


! 
И 
! 


жулт DY 


pig 


NUJUA 
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podczas wojny Światowej 


(Przekład Fawia Hulki-Laskowskiego) 


— Czemu się na mnie gapisz jak 
ciele na malowane wrota? 

— Według rozkazu, panie lajtnant, 
pan sam raczył mnie napominać, a- 
bym patrzył na jego usta, gdy prze- 
mawia. Ponieważ każdy żołnierz wi 
nien spełniać rczkaży swoich przeło 
żonych i pumiętać o nich, więc speł- 
niam swój obowiązek: 

— Patrz teraz — krzyknqł porucz 
nik Dub — w drugą strone, ty drabie 
idiotyczny, i nie gap się na mnie, bo 
wiesz, że tego nie lubię: Twój widok 
to nie żadna osobliwa przyjemność: 

Szwejk zrobił głową na lewo zwrot 
i dalej maszerował obok porucznika 
Duba tak sztywno, że porucznik Dub 
znowu krzyknał: > 

— Gdzie ty się gapisz, kiedy z to: 
ba rozmawiam? 

— Posłusznie melduję, 
nam Ае КДУ 
stoje „w lewo patrz!” 

— Ach — westchnął porucznik Dub 
— z tobą jest krzyż pański: Patrz pro- 


panie lajt- 
райз+ от" 


że warey “As 


Szwejk pairzył prosto przed siebie 
i rzekł: 

— Posłusznie melduję, panie lajt- 
nant, czy mam na to odpowiedzieć? 

— Na co ty sobie pozwalasz! — 
wrzasnął ni niego porucznik Dub: 
— jak rozmawiasz ze mną i co to zna 
czy?! 

— Posłusznie melduję, panie lajt 
nant, że to znaczy, że sobie przypom 
niałem pewien rozkaz pański dany 
і mi na jednej stacji, że w ogóle mam 
milczeć, gdy pan przestaje mówić. 

— Wiec się mnie boisz — rzekł 
uradowany porucznik Dub cho 
ciaż jeszcze mnie nie poznałeś. Prze- 
de тпа drżeli nie tacy jek ty, zapa- 
mięłaj to sobie. Nauczyłem moresu 
wiekszych od ciebie łobuziaków, 
wisay styl pysk i zos'eń w tyle, żebym 
cie wcale nie widział. 

Szwejk przyłaczył sie tedy na koń- 
cu kolumny do sanitariuszy 1 wygod: 
nie jechał na dwukółce, aż dojechali 
wreszcie na miejsce wyznaczone na 


sto przed siebie i myśl: odnoczvnek, gdzie żołnierze docze- 
jestem taki idiota. że nie trzeba mn'e| kali cie zunv z nieszczesnej krowy. 

bedzie żałować:  Zapamiętaieś іо] — Krowe tę powinni byli nałożyć 
sobie? przynajmniej na dwa tygodnie w o- 


GEIS ROBOTNICZY 


opublikował | 
| cuzów. 14 proc. 


‘rêd Francuzów — 3 proc., Holendrów | 


по następujące wyniki: Przeświadczenie, | 
że Niemcy stana, sie pokojowe i demokra-i 
tyczne, wypowiedziało — 10 proc; 
Holendrów, 20 proc. Ка 
roz. Amerykanów i 23 
proc. Anglików. Za: że Niemcy 
leżyć bedą do nowei woiny, wyraziło —) 
63 proc. Francuzów, 63 proc. Holendrów, 
58 proc. Kanadyiczyków i Amerykanów. 
48 proc. Anglików, Pozostali uczestnicy 
ankiety nie udzielili w tej kwestii odmo- 
wiedzi. 

Wyniki omawianego. tu „plebiscytu“ så 
nader charakterystyczne i wskazują 
wyraźnie. że znajomość Niemców jest naj- 
lepsza wśród tych narodów, które sąsia- 
duja z nimi bezpośrednio (Franenzi. Ho- 
hendrzy), a wraz ze stopniam tej wiedzy 
'zrasta stopień antypatii do 


Fran- 
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nadyjczyków. 3 
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opinię. | 
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Кїдгеду uciekł bandyia? 


| 


{ 
; 


| 


icy u 


„RZA 


z ciemności, powróciła niezauważona. | 
| 


Miss Botton, symmłujec atak Serca, od- 


dała perły dr. Brownowi, oczektwiacemu 
na telefon. Przyszedł on do „chorei“ nie 
mal równocześnie z роса, a więc już 
po stwierdzeniu kradzieży, wobec czego. 
jako wolny od wszelkich podejrzeń, mógł 
opuścił mieszkanie nie zrewidówany. 


Milicianci wywalili drzwi wielką kło- 
ścianie i z gotowymi do 
strzały automałami, zapuścili się w mro- 
czmy sień. 

Na wezwanie 


do poddania się nikt nie 


— Pewnie ciężko ranny... — odezwał 
sig jeden z milicjantów. 

Jakież jednak było ich zdziwienie, gdy 
na strychu nie znaleźli bandyty. Prze- 
trzeBiwhi cała leśniczówkę, której imeb- 
lowanie składało się z tanczanu zhbiłego 
z desek i pokrytego Manem, drewniane- 
go stolika, kubła ziwodą ji beczki, napeł- 


ie lat nionej do połowy zepsittą kapustą, stoja | 
{| са w kacie. małej piwniczki. 


Którędy uciekł bandyta? 
Za. trafne odpowiedzi, które należy, 
vłać do dnia 22-go bm.. do rednkcja, 


nads 


głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska ! 
136, przyznane będą drog losowania na- 


i 


grody książkowe: 
Rozwiazanie zamieścimy dnia 23 bm. 
w. niedzielnym numerze „Głosu Robotni- 


czczo”. 


sünku 
graficznej odległości, osiagając 
najwyższy wśród narodów ansi 


wprost proporcjonalnym do део. 


poziom 


saskich. 


Aktnalna praktyka polityczna potwier= 
Iza w zunełności cyfrowe rezultaty an= 
kiety. Nigdzie bowiem „biedni* Niemcy 


nie {ун obrońców 
rów. co właśnie w Anglii 1 Stanach Zjed 
noczonych. Z tego wniosek, że trzeba 
Niemców poznać z bliska j dokładnie, aby 
móc ich ocenić i traktować należycie. Nas 
sza wiedza о Niamcach opiera sie na wic- 
kowych doświadczeniach historii. płyną* 
cych z bezpośredniego z tym narodem są» 
s'edztwa. Toteż gdyby przeprowadzono 
podobna ankiete, nie przyniosła by ona 
nawet 3, skromnych proc sympati, które 
wykazuja Francuzi. Nie jast to bynaj- 
mniej objaw szowinizmu, zaślenienia czy 
uprzedzenia. lecz głos świadomości naro- 
lowei zdrowego samoząchowawczego 


instynktu. А 


znajdnin 


i protekto- 


1 
. 


waga 


ur Perel” 


Trafnych 


odpowiedzi otrzymaliśmy 
bardzo niewiełe. Większość Czytelników 
podała jako sprawców kradzieży misa 
Botton j lekarza, nie biorąc pod uwagę, 
że najbardziej zainteresowanym był zrnj- 
nowany finansowo i nie lubiący pracować 
kużyn lady Slider. J 
Naerod ksiażkę Ireny Tarłowskiej 
« otrzymałii droga, losowa» 


і 
1 


аса 


„Łódź walczącz 
nia: 

ob. Halina Czupryniak, Łódź, ul. Kilift. 
skiego 10a; 

ob. Karol Suchowski, Łódź, ul. Rzgow= 
ska 51. 

Pod odbiór nagród należy się zgłosić 
do sekretariatu „Głosu Robotniczego* 
przy ul. Piotrkowskiej 86, we wtorek, 
dnia 18 bm., w godzinach od 10—18-еј. 

W numerze dzisiejszym zamieszczamy. 
następna zagadkę: 


Zduńska Wola 
Dziki wyran 
lasów prywatnych 


Od pewnego czasu daje się zauważyć 
w naszych stronach niepokojący objaw: 


loto tak zwane lasy prywatne ulegają zni- 
{ szczeniu. 


Nie ogladajac się na względy 
ogólno-państwowei gospodarki leśnej — 
wielu naszych gospodarzy niszczy baze 
myślnie własny drzewostan. 

Smitnym tym objawem winny Się za- 
interesować odpowiednie władze i niepo- 
zwolić na taki dziki wyrąb kosztownych 


drzew. 
Chłop z zminy УкоЈев эсе, 


сеї, a jeśli nie tę krowę іо przynaj-| żebyście wiedzieli, którędy macie 
mniej tego, co ją kupował. iść: Więc tutaj oto macie te wsi: od 

Z brygady przycwałował konny tej wsi ruszacie na prawo ku rzeczuł:* 
kurier z nowymi rozkazami dlc jede-| се, a stamtąd idziecie ddlej aż do 


nastej kompanii a mianowicie marsz 
ruta została zmieniona па Felsztyn; 
Woralicze i Sambor należy ominąć, 
gdyż nie można by tam rozkwatero- 
wać żomierzv, jako że sa tam dwa 
pułki poznańskie. 


Nadporucznik Lukasz wydał natych 
miast odpowiednie dyspozycja. Sier- 
żant rachuby Waniek i Szwejk wy- 
"1-'q dla kompani nocleg w Fel- 
sztynie. 

— Ale pamiętajcie, Szwejku, żeby- 
ście w drodze nie robili żadnych 
głupstw — napominał go nadporicz 
nik Lukasz. — Najważniejsze, 
ście się wobec ludności zachowywali 
przyzwoicie! 

— Posłusznie melduje, ponie ober: | 
lajtnant, że bedę się starał, chocioż | 
miałem jakiś obrzydliwy sen, gd | 
nad-ranem trochę zdrzemnałem: 
mi się o nieckach, które miały dziu- 
rę, tak że przez całą noc ciekła woda | 
na korytarz tego domu, 
mieszkałem: Woda przeciekła na su 
fit mieszkania gospodarza, który na 
tychmiast kazał mi się wyprowadzić 
Taka rzecz, panie oberlajtnamt, zda 
rzyła się w rzeczywistości: Było to 
w Karlinie za wiaduktem. 


się 
I 


Św 
Du, 


w którym | 
{ 


Wańkiem popalrzcie raczej na mapę; 


miejsca, w kórym wlewa się do niej 
pierwszy dopływ: Będzie po stronie 
prawej: Potem pójdziecie polna dro- 
ga na północ i nie możecie się dostać 
niqdzie indziei, tylko do Felsztynal 
Zonomietacie to sobie? 
Szwejk ruszył tedy razem z sierżan 
mohuby Wańkiem według marsz- 
ruty:.. 
Było po południu w panującej 
э cela okolica zdawała się 
ciężko dyszeć: Z płytkich grobów 201 
raich dobywał sie zaduch zgni- 
lizny: Dotarli w okolice, w których 
staczano walki podczas marszu na 
Przemyśl i gdzie karabiny maszyno* 
we skosiły całe bataliony W niedu- 
żych laskach nad rzeczułką widać 
było ślady-ognia artyleryjskiegc: Na 
wielkich przestrzeniach i zboczach 
zamiast drzew sterczały z ziemi ja- 
kieś ułomki i pniaczki, a pustynia ta 


4 
1 


a PR SPY STA 


pA 
tA 


| była jakby oborana rowami sirzele- 


ckimi: 

— Troche tu inaczej niż pod Pra- 
gą — rzekł Szwejk, aby pizerwać mil 
czenie: 

— U nas już będzie po żniwach — 
rzeki na to sierżaht rachuby Waniek: 
— W okolicach Kralup żniwa zaczy* 


— Dajcie nam spokój, Szwejku, ze "' | : RY 
swoim głupim gadaniem i razem z! nają się najwcześniej; 


(D. e. n.) 


Sir 4 f 
GŁOS IBOTNICZY Nr 48 


он дета зе Pogrzeb tow. Edwarda Konarskiego 


Na wsi wzrasta coraz w'ększe uśw!ddomie- był oeibrzymią manifestacją ludnośc mi tasta 4 gier: a 


ga та p Wewn W | dniu тағо o godzinie 200) | Ма czele pochodu szy delegacje kotni- niczej. Zwia хи W 119 M'odych OWT"'R, 

Г y a- po południu z lokalu Polskiej Parti Ro-|tetów powiatowych PPR. z Ozorkowa,| oddziały Milicji: Obywatelskiej, ORMO 
nią qospod етедо. Nie przychodzi to zrozu- botniczej w Zgierzu. przy ul. Szczawiń- | Łęczycy. Kutna. Brzezin. Rada Zwiaz-| oraz dwie kompanie Wnist» Polskiego ze 
mienie latwo, Боё osady i naleciałości wro- skiej 2 — wyruszył olbrzymi kondukt po-| ków Zawodowych. pracownicy spółdz:ei- | sztandarami i masą wieńców. к 


glei propagandy jeszcze zasłaniają niejedne- grzebuwy ze zwłokami towarzysza Ed- | ni „Społem*, daleka: ie cechów rzemieśl- 
mo сари obecną rzeczywistość. niemniej warda Konarskiee któ in śmi | ni h. del iersk 
ap 3C! rzeczywiśtość. а еј warda onarskiego. który zginy/ Śmiet-j піс2ус delegacje гук 'rskic e- i Zwi 
znożdzieą sie światlejsi chtop'. któ А = 2 к RODZ CET CZYCH UCZUCIE fa hryk zgierskich се- | honorowa, członkowie Zwinzku bytvch 
ują się Swiatlejsi chłop. którzy sami do-, cią tragiczna w katastrofie samochodo- | gielni Dehrówka. dalegacje Polskiej Par- Więź Obnzń ٤ 
mogają sie od czynników kierowniczych spół- | wei nod Łowiczem. Lr tii Sacjalisty cznej. Polskiej Partii Robot- iężniów Niamieci'ch borów A'oncen- 
dzielni oraz dzłałaczy społecznych porady i tracyśnych == w. więziennych, фек ас, 
Informacji jak założyć Spółdzielnię Samopo" | ба truńnąpostenowara zod2:n:1. delegacja 


pa в ә 4 е е 
mocy Chłopskiej, i Polskiej Partii Robotniczej oraz niezliczo- 
е to pocieszający objaw w życiu wsi | ne tłumy mieszkańców Zgierza które wy- 


polskiej. Od tego w jak szybkim tempie chło- legły na Wice mimo mrozu. by oddać 
pi zdołają opanować ży i: JĄ PR ostatni hołd tow. Fdwardowi Kanrrskie- 
EA ин Ыйса BR оосо FA w przemyśle wiókienniczym ma. który tle pracy wożył w odhudo- 
w materialy i narzędzia. opał, budulec, każ | Ohok apteczek fabrycznych i punktów ysiadały ро 2 ambulatoria, a Andrychów. | we miasta przemysł * instvtlicji społecz- 
szyry nawozy sztyczne itp. przez własre,patrunkowych organizuje się CZPW | Aleksandrów, Chodaków, Krosno Kra- nych i kulturalnych Zgierza, 


spółdzielnie zależy dobrobyt warstwy chop- | ambu'ator'a fabryczne. Stano ۷ а опе | калу, Kochanów; Lubawka, Na cmentarzu imieniem Zarządn Miej- 
| 
| 


Przy trumnie maszerowali. јако віта? 


sklei To też chłopi nie bacząc dzisiaj na kłam nową formę opieki lekarskiej na pracu Nowa Só! (n. Odrą), Ozorków. Szczecin, | skiego przemawia prezydent m. Ze'erza 
{мус propagande, ani na terror band, bo te ‘лсуті i rzecz prosta są już o wicie lepi jja игойѕк, Warszawa i Pabianice posia- | tow. Ostrowski, który podczas katastr {у 
i O El чё. powołują | wyposażone w sprzęt medykamenty i od | daly po jednym ambulatorium. również odnióst poważne obrażenia. Imie- 
z O dE NOO „1 aowiednio wyszkolony personel, niem M'ejskiei Rady’ Narndowei žegnal 
W uresiącu styczniu powstala Gminna Spół, Na 
drielnia Samopomocy Chłopskiej w, Burzeni- эл |e 
nie/ comina Maisczewice i dnia 12 lutego za- 
; RE „УӘ o" czym 92 iednostki, Wiekszość —5 mbu 
wiązała sig w Могісасһ gm. Bogumiłów. Na A 2 jedne s Wieksza Ҹ 2 ٤ ко | 
с бе sastfirwalwrata Ń ni 
19 omin w powiecie sieradzkim -jeszcze tylko 'atoria ZRA TNW ату Na ETEN { | 
jedra została bez spółdzielni W poznstalych 121. W Tomaszowie, ierzu, Wr JeSt x; |b 
ó| 


Nie wega watpiiwości, że istniejąca 
eé ambulator,ina jest jeszcze zby? 
szczupła w stosunku do potrzeb rosną- 
cego Stale p.'emysłu włókienniczego 


tragicznie zmarłego tow. Thomas Маду. 
sław. w imieniu M'eiskiero Komitetu PPR 


dzień 1 stvcznia r. b. liczyła 
ambulatoryjna w przernyś 


e włó! Rod: 
przemawiał tow leta Frgeniusz. а w 
imierin Wojewódzkiego Komitetu PPR — 
tow. Kubicki Antoni. Poza tym wve'osilj 
jeszcze przemówienia tow Task owicz 
Wawrzyniec — w imieniu Rady Związe 
ków Zawod owyc 'h oraz por. Drotlew -— 
w imieniu Woiska e go. 

Ра orzemówie niai wojsko sprezen- 
towało broń рате honorowa oddała 
salw“ e i zwloki złożono do zie- 
mi na spoczynek. 


vni nie mniej iednak w poważnym stop 


niu, zwłaszcza w większych ośrodkach į 
prze 0 praca jej staje się coraz bar- 
dzie: efektywna. 


$q 3 doskonale prosporują Postaram się wkrót W U Poznaniu, Częstochowie i PCA u 
Le w oddz elnym artykule opisoć jedno z naj- istnialy po З asibu:atoria, Kamienna 

lap ej prowadzonych, Tym razem chciałbym ra, Walbrzych, Żyrardów i Bielawa po- 
podać, przyczyne dlaczego w tych dwu ami- 


{ . n > КА уз = = 
nach, to jest w Mojaczewicach i Bogumitowie > 36: z РА ą 3 РІ a 
drpiero teraz zawiązaly się te spółdzielne. a "TAC 04 MSP { tiy \ 5 si! 17 Т Т Towia AC } 
\ i Polski, zzz ҖЫЙ 4 


"nie zoraz пс poczatku wyzwolenia 


chociaż te gmfnyspgn="lowały się w odrębe : T . : ; ә * 
byłege poligonu i /spółdziełiie tam | byłyby | poizczyli. s'e w en? organ zarg zaw ułową Pogrzeb tow. Fdwarda Konarskiego 
dużą ротоса 9 nej `1 TERESI c А hy? wielka manifestaci fohrtnicrero 
duża omoca dla ] 3 دار‎ ۸ u 14 Em н cal: MAN РГЕ? Pa Кое! Hus SE talo лр! мог о * s 
seb. wwierdzić. i WAGA TAE AF ЫА сае REEN | ; tę skusji Udzielono Obsolwłorum | 7ojerza, który wyraził wczoraj swn'e 
међе, svie р 5 yiy pog o = - ZŁĄ 8 ا‎ ET А ما ا‎ Shawl Raetaral oraadn zacyiny I 9 ч . 

, 7 | orskiej Gg waina zeorone ustępu aremu zarządowi Ке!ега! organ zocyjny | 4czycia przywłazania do przedwcześnie 


em PSL po rozłamie ruchu ludowe- 


4 cdamo jeka była polityka i taktyka są wsz stkich związku proci УЫ dr Краю cw waląc rolę i znacze- | zgasłeso towarzvsza, огл? swnie мет"с'а 
i 2 ¬ .. Slużby: Zdrov Q nie zjednoczonych związków. do Polstjei Parti! Pahotniczej. kt'ra taki 

tego stronnictwa Kłamać, trzymać ludzi w nie struktury organ д 7 a 4 : erom procy włożyła w fdowanie ©- 

pewności strachu į nedzy, Во te czynniki by- у, و‎ Od й 3,7 К е | Po dyskosji nad referatem wybrana więk- 05 РА "OJ a OŚ wa now 

ly sprzymierzeńcami PSL w jego nikczemnej аташы сырны оС ЭД, za. | szością głosów jedęnastoosopowy „zarząd 1 gO: SKOR e OP Уре 

| podłej roli jaką chciało odegrać w życiu e SRP PIS jącego 20”. olęciu zostępców. Ponadto wybrano komisję Е 5 

wti polskiej | całego narodu. Czym gorzej, to босго И б. ром é 9с pa PORA qi awizyjną "1" delegatów mia ' zjazd - okręgowy, | W сітки RACZ dwóch dni тен 

sgo tow, 7АТекзаготатбигѕктедо. przew, SINEN z. 5 ы | 2 trumną tow. KMonarskicgo — przedef lo- 


dlo 15 lepfej. mawiali hersztowie PSL w po- 


oai Kaci Уилл Усу Да Iktóry się odbędzie w przyszłym miesiącu > A y Pra A 
wiecie sieradzkim. | właśnie na polgonie, 907]. Komisii Zwązków Zawodowych. SD), ST POPR ża: Ą wało prawie 30 tys. mieszkańców Zzie- 
izle by» rajwiąksze braki i zniszczena. tam Po ukonstytuowaniu się prezydium, w skład | Na tym zebranie zakończono, rza i okolic. 
żre wał» PSL Przyprowadzili ludność wprost klórego weszli przedstowiciele władz miej. 
żerewało PSL Przyprowadzili ludność wprost eg P r. mmm mmm RR RR îî WAU UJ 


do roznzczy Ale to należy do przeszłości skich, partii politycznych oraz zorządu głć 
Chlepi dostali dobra lekcję polityki I innym ra nego Związku Zawodowego Pracow: m 
J€ I Y Y g 


zem rabrać się nie dadzą bezwstydnym ma- Służby Zdrowia, tow. Burski wygłosił przemó. къ R 
cherom. Ze spuszczonymi oczyma chodzą te- wienie, witając zebranych delegatów 1 GZ [г | 


ran pomniejsi gminni naganiocze leśnego stron czące im pomyślnych obrad, او‎ Gd pa- | 

га А Ksi Bit „ży Ei haki wygt EN pca i PA par Pierwszy ogólnopolski ziazd Kół Me- OE udzielane są bezplatnie. Poza tym 

« łę oge { 2 17111. £ m” 1 vr ту etla ey 1 jaj i F 

héd chłopi organizvjo Ча [знай وا‎ же A żę жм су ЧУ CA dyków w Łodzi — zakończony został w organizacja rozporządza ees! x. so 
р O DAE | sobotę, w godzinach popołudniowych. mach wypoczynkowych i sanatoriach. 


tworzą placówki spółc lz elcze ponad głowami н 
Зам Najbiedniejsi studenci otrzymuja od „ро- 


wiu całego spzłeczeństwa. 


пиу) п | Ob. Lojs, przemawiając w im'eniu ustępu" | W ostatnim dnin obrad omawiano spra- s К 11 А еі 
Wpoltnieć п | - AR i r РАДО РА у lekarskiej" sdykamenty. 
меё na maa оч седо zarządu. w krótkich słowach zobrazo- | wę pomocy lekarskiej dla m'odzieży aka. | mocy lekarskiej msdykamenty. naw 
zawice prêtes ady РаЫа. Р + | b P Р Ае теппе PETIT { 
A А leczo ТР á пег { зек ж 1 nezodnia WY zapomogi pieniqżne na udozywianie. 
ta сту оса Zarządu Mikosińsk ego, al- wał jego działalność i osiągnięcia. ч? Кїз]. W akcji tej przod Ја wyg sze i ` R у i А n 
"b. Kulifra Przy. czynnym i ofiarnym po-| Zwiążek Pracowników Służby Zdrowa jest | uczelnie łódzkie. Za'ożona z inicjoty у Należy się spodziewać. że organizacje 


pardu tych ludzi zawiązują się i pracują dla tworem młodym i z tego względu, w począł” + władz wydziału lekarskiego Uniwersytetu | na terenie innych ośrodków akademickich 
dobro chłopów, gminne spółdzielnie. W gmi- kowej fazie swojej działalności, napotykał ch || 4dzkiego organizacja „Pomoc Lekarska; w kraju wzorować się boda na osisgnię- 
pewne trudności ze strony таіпіегеѕомапус Ма Miodzieży Akademickiej" potrafiła w ciach wyższych uczelni łódzkich. Ро ойу» 


mie Подот łów są znowu ludzie tacy jak ob. 
Płzchta i oni znów dzielnie pracują nad oczy- owników. rupo h sie w różnych in- A KZ i 7 А 
| i # + ҮРӨӨ! турүн z aciagu krótkiego — rocznego okresu | wionej dyskusii. w czasie której omówio: 
| 
ne zostały wszystkie bolaczki m'odz eży 


ПРА: 


асот ет tega, co zabrukało PSL bedoc w nych związkach (jak np Zw. Pracowników 


sua orządzie czy na stan 


ез - А сот ir gł; ın 
"злу КосһҺ wójtów itd Instytucji Użyteczności Publicznej), do зен) istnienia zapewnić Wszystkim studentom 


А а.о НЫЛ ү АТ аг: jak byli przywiązani. Dz é. pracownicy ci postano- | kształcącym się w Łodzi, należyta opiekę | kształcącej się na wydziałach lekarsk ch 
aeńipomyślniejszej dzia cści a wydźwig- 4 і KT sini ۴ М мъ ta ać È 
siecia sie ałych wsi z nędzy i ЕМ ЧЫДЫ, wili złączyć się w jednolitym związku, repre- | lekarska | iczelni wvższych, ohrady zjazdu zostały 
ес 9 iły 2 85 . д іл РЕТ 
DZIERBICKI STANISŁAW zentującym ich interesy. Porady lekarskie dla młodzisży akade- | zamkniete. 
=ч 
z OR ACZ I ZATARTE CZONY Z ت ق‎ 

^ , teli jesz ! nam przynieść 

ras JÈ by үү trupach umierać A mężczyźni mieli jeszcze | mówiło, No, więc wtedy kaza z 
r Моко FH gorsze bunkry całe pod ziemią. Musieli tom wody 1 wypuścić nas no tor, żebyśmy się opo- 
TĘ { stać na len mróz po koland w wodzie, rządz ły. Notychmiost też kazoł otworzyć те 
Siedziała bez ruchu, namyślała się, co by | skie wagony. Ale tam było gorzej Bo nas by- 
ر‎ jeszcze powiedzieć, | nagle sę ożywiła. jło tylko tysiąc pięćset kobiet, a mówili, że 


— Jeszcze pani coś powiem, ło będzie cie- mężczyzn było ze cztery tysiące Więc w 
wzięli z Pawiaka każdym wagonie było ich po trzydziestu, ро 


едг! kowe. Jok nas. proszę рат, 
EAU > (to bordzo a Taka będzie) — to nom dali czterdziestu uduszonych no śmierć! 

Erzeważnie robituśmy kule do dział, do sa- | krów. I do tych samych bunkrów właśnie za- | po bochenku chleba i pojechały śmy. do Ra- Uspokoiła sią. już co naiciekowsze powie- 
motbiów i przeciwlotnicze, To była ciężka | mykali zo każde najmniejsze przewinienie, ро ri w wogonach bydlących Po sto nas dziawszy. Głosem znużonym, cicho kończyła 
praco ciągle w dymie i gorącu. Jak która n.e jeść ne dali, nie pozwolili się niczym okryć, alado do wagonu, jedna ' ciasno stala —swoje opow adanie. 
weytobiła swojej ilości, to byłyśmy kotoware | całą noc na gołej ziemi Dopiero rano wołali koło drugiej. | — Wtedy nas znów zoplombowali i do sa. 

- Jak? Proszą pani, w tym lagrze były| na apel, a po opolu znów до bunkru, bez żadj л; моду. ani możności wyjścia, wszystko mego Ravensbrück już nos пікі nie otworzył 
łasikry, — lak osobno, z daleka Bardzo zimne, | ego jedzenia. Jeść im nie wolno było родос] rak na stojący, po nogoch. | tak spałyśmy na ا‎ się nie udusiła, ale kilko zwariowało. 
torg jak pwnica. Jeżeli któro źle stały по ,opelu osobno, żeby się która z nimi stojący. nie mogłyśmy usiąść z samej c.asnoty. cw кадамдай później? Nie. Nie wyzdro= 
posłał, kubek po kawie żle umyła, | chlebem nie podzieliła, Esmanki bardzo tego i tok. jechatyśmy siedem dni | wiaty, Zaroz pierwszego dnio je w Ravens 
bo nie i było przecież ciemno — | pilnowały... ; brick rozstrzelali. 


Р y i śliła Zné trud- Po drodze nos postawili na bócznym torze. А , 
Zawohoła się, zamyśliła Znów tu coś tru ociąg stot trzy godziny. Wtedy zoczęłyśmy | Jak zwariowały, to rzucały się na nos. gryż 


nego było do powiedzenia ; i ХЕ A 

s Jed ak R jadły powiedziała ciszej рУ іе wyć do wody nieludzkmi głosami. у nosi EPRS jk między nimi, która nie 
ode POP САМ ра Га p = i 3 7. , 7 iola іс! przy najgorsz 

śniły się z пак że morzniemy. Jakieśmy się| — Raz jedno ruszała ustomi, | jedna miała Bo wieźli паѕ w tym zaplombowanym wago- | nie powiedziała na fawioku przy nojgors ym 


wiedy musiała iść do bunkru. Albo | 
du мере przyciskoły dla ciepła to biły Ет one рагпоасів. Proszę pani, to było nie w upał, byłyśmy mokre 2d potu, czarne na badaniu, teroz krzyczała na głos nazwiska lu- 
t ten e przycisk ата J pm è © очы 7 


stać dwanoś zin no mrozie „czy по 
desz:zu. Gesto ki chodziły, pilnowały 


brani ła miejsca, gdzie jest zakopana 
' ; © dt, |rworzy od kurzu, ubranie na nos Śmierdzioło, dzi, wymien'a 9 
aczały za kar unkier Wi trze. | strasznie korone! Ale one tam w nocy jodiyj wo А S 5 A 
E Ad» A ا‎ k 4 gi a RAA z tych па A. nogi miałyśmy Uubabrane w gnoju, Więc za- broń w skrzyniach, w jakim lesie. na skrzyżo- 
ża Joc мана) В 5 у częłyśmy wyć jok zwierzęta waniu dróg, w jakiej wsi Wszystko mówiła, 
„gie, Sukienki /śmy ietn'a — nie nasze. Teraz zamilkła na dłuższą chwilę. Namyś- | С268'У5ту wyc 10% * са * co tylko mogła 'sobie przypomnieć. Takeśmy 
fa tlasze nam odebrali. Były i posioki. były | lola się. jakby ‘соё jeszcze chciała dodać: Ale Wiedy przyszedł niemiecki oficer od dru» | > о Бабу, £6 ъа; zgubi. Ale oni już go 
f tar e zwyczajne, rękawy do łokcia. gołe nogi | nie mogła Otrząsnęło się giego pociągu. który wiózł rannych żołne- | hie słuchali, Tylko je wszystkie pokolei zast. 
Nec pecach miałyśmy naszyte krzyże no ukos ~~ Esmanki były zadowolone, јок myśmy | fzy і коло! wagon otworzyć Ale nas konwo» ИН 
Przez ten czas dwa razy ogolili mi głowę | umierały — c agnęła pewniejszym głosem, iok- | iowali Ukraińcy | powiedzieli. ża. nie wolno, | Posmutniała 
ане ат iść ло mróz Nic nie yła pokusę — Kiedy kobiety | хе to jadą bandyci Wtedy on zawołał drugich u > | | К ; 
Я S ч | | oficerów. bo bvł ciekawy, co tom iest Od- Stoch mi, że nie zopamiętołom jak się na- 


stać no: 


bo był 
сї 
‹ 
а 


by przezwyc 


do skóry i tak 1 
umierały stojąc па apelu i przewrocały się 


volno było wł a głowę; zoraz bili. Cho to k se, 

Sakhi ham dali mie Tylko na polcoch | no ziśmię. esmonki ne wierzyły, śmiały ا‎ on wagon ;- У fedy по: zobaczył | zywały К а, 147 орсо" OOS 

było brzybite trochę ołótna papierowego, | kopały je. że udają. Kopo'y је, gdy one nie- | nit Јак nas zoboczył. іедо qczy , *obiery Моге аА > КЫ ja t: 

p се trzy! 0Y Takie miołvyśmy sine nogi raz od kw iU? nie żyły Trzeba było T ( krągłe ate O tani rozczapierzył ASE وز‎ тх | ja те mogę sobia 

kochany, jakby kio garbką pomalował | tak stać обок, nie: wolna było się ruszyć, nie | ze strochul Tak się nos pr zeląkł| Wyglądał przypomne% to o Dy | | 

no to strasznie było wytrzymać | poł wolno było doć żadnaj ротосу. nic „ ak dziki ر‎ Д тү „ „Widzi рош; мс! poni! INowet ке 

dróche, | w fabryce przy maszyroch słabsze | Jak któro zachorowała, to też mówiły że Оор его zo iakić czos зрміс! się, czy która i to się prze akt, jak арас CÓŻ ia 
ws tystrie umierały. Trupy składali tam do bun udaje. leż wrzucały do bunkru, żeby tam prz jówi po-niemacku albo po francusku. Wiele dziwnego, że one nie mogły wytrzymać 
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ERRATA ATUTY YTY HTT PATTY ZYTA 


Z.Lzerw я заз 


(Cigg, dalszy) 
MI. PRECZ Z LORAMI I WIELKA 
WYGRANA 
Do okna podszedł Jędrek, 
— Hanka — szepnął tajemniczo... 
Hanka! 
Dziewczynka chciała się czymprę: 
аге schować za Нгапке, ale Jedrek ia 
dostrzegł. Świadczył o tym wyraz osłu 
pienia, który rozlał się po jego 
twarzy. | 
— Jezus, Maria — jęknął lapiac się 
zekoma za ostrzyżoną jasną głowę — 
Hanka, jak ty wyglądasz? coś z sie 
bie zrobiła?! 
Gdyby chłopcom wolno było pła- 
Ес&, Hanka łozbeczałaby się w głos 


иий 


стү^ szacunku dla naszei wojownicze! | 
i zwycięskiej armii. Popędzimy ich w 
głąt kraju 

— Popędzimy potwierdził Ję- 
drek — Ty bierz swói łuk i chodź ze 
mną. Musimy posłać Kubusia, by otrq- 
bił stan wojenny i godzinę паіаҳсіа. 

Bnonyczała sia wylka woina. 

Hanka, Jędrek, Tadek, Wiesiek le- 
żeli cicho w okopach. Kubuś łącznik 
poszedł po resztę wojowników. ale 
tamci nie mogli przyjść na pole walki 
Kazio miał katar i mama nie pozwa- 
lała mu wyjść z domu, Wicek musiał 
zjeść obiad, Hubert i Robert, bracia- 
bliźniacy, poszli do sklepu po zaku 
py. Wszyscy jednak chcieli wyrwać 


җе wstydu i upokorzenia. Niestety, па. się dk najprędzej z доші і stawić się 


kaly ty!ko dziewczynki. „Połknęła” 
więc 12у cisnące się do oczu, stłumiła 
„bek” w piersiach i nachmurzona po- 
wiedziała grubym qłosem: 

— Wyglądam jak ostatni pudel, 
wiem o tym. 

— jak pudel nie, 
czyna. 

To-.była najgorsza zniewaga dla 
Hanki. Zrobiła się czerwona jak piwo- 
nia. Chwilę stała nad czymś się zasta- 
nawiając i nagle w zielonych oczach 
błysuęły światełka, które babcia na- 
zwałaby „zapowiedzią katastrofy" 
Jednym susem dopadła szafy pośpiesz 
nie w niej czegoś szukając — za 
chwilę błysnęły w rękach nożyce. Nie 
namyślając się ani chwili, staneła 
przed lustem I o zgrozo! Za chwilę je 
den lok za drugim miękko spadał na 
podłogę. Hanka nie znała litości, 
„strzygła” się tak dokładnie і z tak 
wialką zaciętością, że nie minęło 
dziesięć minut, a przed lustrem stała 
dziwna postać w sukience z krótkimi 
włosami dziko zieżonvmi na qłowió, 

Całą scenę obserwował Jędrek. 

— No, jak toraz? podobna jestem do 
siebis? — staneła przed nim Hanka w 
rozkroku splatając ręce po nazoleoń- 
sku. 


ale jak dziew- 


{сс się Jędrek — ale musisz włosy 
ul'zać bo sierczą. Hanka ulizała wło- 
sy, w szafle przebrała się w spodnie 
tł wyskoczyła przez okno 

A coś ty właściwie chciał |Tedrel:? 

— Aha, widzisz, na dzisiaj wydana 
jest woina, na teieny, które należe 
prawnie do naszego państwa, szykuie 
npadczd Haki-Taki wraz ze swoim wo! 
skiem 

„<= Ho, ho — zmarszczyła Hanka | 
brwi — ilu ich jest? 

-— Dużo Dziesięcio csobowa armia | 

— В nas? ! 

— Ncs jest ośmiu wojaków і кари) 
łacznik К, 

— Musimy zwycieżyć — zawvroko 
wała krótko Hanka potrztsaiac апе: 
gicznie głową na które, zjeżyły się | 
od awa wysychaiące wiorsy. 

— Musirav dać im ketan | naw: 


| 


| 
— Trochę luż tak... — rzekł ociaga 
| 


na polu. 
A tymczasem wojska nieprzyiaciel: 


ARKA 


ебе 'uż sią ukazywały Na Ćzela szedł | by straszliwej klęski, gdyby mie Hur 
Haki Taki, wielki przywódca z buła- 
wą marszałkowską u pasa. Był to sil- 


ny i mądry wódz, a kiedy wpadał w 
tość bułkrwa „naparzał” wrogów 
Hemka dostała już kiedyś ta buława 
i na widok Hakiego-Takiego, machi 
nalnie dotkneła reką ramienia. By? 
tam kiedyś spory siniak, 

— Do ataku! — zakomenderowała 
Hanka naciaqając cięciwę łuku. 

Z czterech łuków „wyskoczyły” 
strzały, a jedna z nich trafiła w ucho 
jednego z nabastn* ‘чу wrogiej armil 

Tamci odpowiedz.eli serią strzałów 

Rozmorzalja walka. 

— Hurra! — krzyczała Hanka — 
Hurra! — powtarzał Hakt-Tali. Siłv 
były nierówne i kto wie czy Hanku 
wraz 2 wojskiem swym nie poniosła 


KNOW wy www 


Edward Szym ński 


Przyjaciele 


Chyba па calym świecie, 
nia tylko w naszej srkole — 
nie ma wiekszych przyjaciół, 
nitel! Siejek i Bolek 


Razem Ida do "zkoły, 

na jednej lawce siedzą, 
zawsze na dużej -ourle 
iazem śniadanie |edzą. 


1 wspólnie nad nauką 

pracują przyjaciele: 
przecież we. dwóch 510 uczyć 
1 lepiej, | weselej. 


Razem sie tokże bawią 
na placu za domami; 
iGzem czytają ЕЛИН 


z pięknymi obrazkami, 


I smucić 719 | cleszyć 
bedzie im w życiu oźniej — 
niech ‘tylko dochowają 
współpracy i przyjażni 


bert Robert і Wicek, którzy w porę 
nadeszii. Dzielni ci wojownicy tak 
szybko nanłnali łuki i tyle z nich 
strzał wypuszcza, że Нак! Tuki іта. 
Нопу w czoło, zaczał się wycofywać. 
A wiedy Hunka ze swoją armiq dalej: 
że za nimi w pogoń. Żeby jednak 
uchronić się przed obstrzułem wroqa, - 
wojsko Hank! posuwało się wzdłuś 


row, chowając się w nim przed 
strzałami. 
P-d osłoną rowu było bezpi je 1 


biedra napasłująca armia na colut 
kim rolu czuła sie nieswojo i wraz za 
swym wielkim marszałkiem Haki- 


Taki — uciekała ile sił omol nie gu- 
Зас butów, Już dawno przeszli aqata- 
nice swojego państwa — ponosząc 


tym samym sromotną klęskę. 

— Dojdziemy do tego pagórka, — 
wskazała Hanka — tam zatkułemy 
nisza zwycięską choraqiew. 

W niespełna pół godziny choraqiew 
zrobiona na predce z qatez! | zielonej 
chustki do nosa, powiewała trvum- 
lalnie na ziemiach tchórzliwych na 
pastników. Wróg był rozgromiony. 
Wojna na dziś skończona а że daw» 
по іц? było po zachodzie słońca па“ 
leżało wracać do domu. Hanka robiła 
to 5a: przekonania Wiaądziała że 'q 
czoka wojna nowa i nie do wygrania 
— wojna domowa, 

— Clotka tam już napewno siedzi i - 
"тека na mnie — mruczała wracając 
> ladykiem z placu boju 

Postać. która zławiłu się пас'е na 
"rogu jadalni, przypomirała stracha 
na wróble, którego dwa tydardnie 
amarnałv okoliczne psy. Spod sterczą: 
cych włosów wyglądała ubrudzona 
niesamowicie twarz, ciuło okrowaiy 
podarte strzępy, które najbardziel dor 
myślnemu піе nasuwaiy skoiarzenia 
1 marynarką czy anodniami, sandaty 
były umazaone w błocie, tak samo 
dwie czarne nogi z poranionymi kola: 
nami. 

О.ту оўот, babci ! etoc! Niny (stro! 
nej w kapelusz z piórem) wyrdźżały 
cała gamę sprzecznych uczuć, Оісіес 
¥ pierwszei chwili miał ochotę wr 
buchnąć śmiechem ро chwili ledna 
>dwróci] głową i widać było, ża musi 
panowuć nad sobą, by nie okazać 
wesnłości. Cioria Nina patrzyła z tak 


wielkim przerażeniem, że стз) nie 


wyskoczyły jej okrągła, niebieskie 
czy ~ a babcia.. 
— Со to jest — zapytała „ciocia £ 


мотет", wskazując palcem w stronę 
'ziwnej postori. 


— То iest właśnie Hamia — newile: 
dzim ојсіес wstając od stolu. — Hariu 
|'dź sę umyj... — ojciec aie dokończył, 
[bò bubcia krzyknąwszy „och” 1 


| „ach”, chwyciła nie za sarne | s-ybko 
| wybiegła z роксір no flakonik 2 krop 
оу walęrianow ymi, 

D с. п.) 
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Zofia Bronikowski 

‚ Nawet niewiadomo, jak się to stało. | ¿Ludzie i zwierzęta mają swoich !e-| prawdziwsze, widziana własnymi ocza- — Rzeczywiście — oto znowu wyj: 
Biegł Tomek 22 szkoły, „tornistrem po-f karzy — rośliny muszą mieć także. I opa-| mi.. Strumień przepływający za ogro-| rzało słonko — roześmiane. ciepłe, Wes 
trząsał, wesoły i żwawy, jak zwykle. Mo | wszystkie po kolei —  sumiennie| dem, oswobodzony słońcem z lodu — szu-| łe... 
де zapatrzy! si na wystawę? Taką śliczna i liwie. Chmury, jak latawce rozpierz-| mi radośnie. Wierzby rosnące nad nim To był pigkuy dzień! 
z жеу АМТ AAE N r się pœ niebie. Niebo było jasne, sza- | — zakwitły wÀ k 'smate bazie, „k tki“ 4 Najpierw wpadł و‎ — Przyni98: 
Ślisko było — zwyczajnie. jak w lutym. | Z głębokiego doti Ea GORE degli dk Pe CA WEN O УКО АНОН 
Grudy śniegi ы; ET HSE NE 2 głębokiego dołka, zasypanego lisćmm liści, ale już strzelają pączkami w górę |i położył bukiecik niebieszczących przy» 

PY, pł 43 а лах ыд, Ai] -— poruszyło się coś i wyirzało Śpicza- | pełne nadziei 1 wiosennej radości. laszczek. 

by піс się nis stało, x 


a 7 ie Szvh- е? > : 5 O А 
EG г „Poderwał się szyb- | stym ryikiefńi— na świat. А tu znowu zachmurzyło Się nagle, za- Później przyszedł doktór. Obeirzał Ко. 
ko i szedł dalej, ale ból w siłuczonym ko- 


lanie nie usławał. Coraz dotkliwiej чо | } Jasno = ciepło — przyjemnie. Pach- sepiło deszczem, nawet — jakby śniegiein lano na AA رلو‎ Sa Sar S — j uśmiechnał 

a PR» znaki kc ok sy 3 m nie ziemi... Już czas! | у powiało... się pod wnaem: Cofiiec 2 maruderstwem 

duże Фріс SR W. AS "Fak тя 1 jeż wyprostowa?ł łapki < zdrętwiaty — CoŚ zaczyna sie słonko w chowa- = кауш! „Wiosna woła — na wy 

POWIE OEE PAL: а -|od zimowego Snu — i chudziutki, wymi- | педо z nami bawić: . | } | cieczki! A może ty jeszcze nie wiesz 
u ¢ zerowany — wyruszył na polowanie -»»Kwiecień plecień, bo plecie niby zi-| o tym, że już przyszła?... 


буй УЕ i кы r h ; i s | : 
Kiedy będę mógł wstać? Kiedy pój- Tomek nie odrywał sie od okna. — To| mą, niby latem, a przeplata wszystko 
dę do szkoły?... — dopytywał niecierpli- 


А zupełnie coś innego niż przyroda, której | kwiatem“... — przypomniał sobie Tormzk | mek ucieszony. — Widziałem ја — przez 
wie. A pan doktór — siwiufki, dobry pan | się uczymy.. To o wiele ciekawsze —' i pie martwi się, okno!... 


— Wiem, wiem! — wykrzyknął To 


— pocieszał go, jak umiał, ale gł 


owa krę- Т 


сії, ręce bezradnie rozkładał... — Nie pred- 


ko, chłopcze, nie prędko... To dosyć Po-|lLazcygma Krzemieniecka 


roze lód, to kowaiom miód” 


ważną Sprawa... 

Г było coraz Smutniej. Koledzy cza- 
sem odwiedzali, ale śpieszyli się zawsze, 
bo przykrzyło się siedzieć tym żywym, 
jak iskra chłopakom, przy łóżku chorego. 
Wszystkich pociągała zima — urokiem ty- 
żew i nart. 


ció!ka — 


fiu 


hat 


Mieszkał sobie we wsi koło żywopło- 


|TYP s і» ТЕГУ 2 
kowal i kowalowa, nie 


Й 


+ 


chowali sobie kawaląt siedmioro. 


А te 


Mamusia przysuwała do okna szeroki, | kowalątka śliczne pacholątka! Chabro- 
wygodny fotel — na drugim opierał То- | okie, Inianowłose zimą w, butach, latem 
mek chorą nogę — i w pogodniejsze dni | bose. Jak tovna wsi, wiadomo, Dobre by 


patrzył... 


Niebo było przeważnie szare. Na bez- | palą, to zm 


listnych drzewach siadywały nastroszone 
wrony. 

Pewnego dnia wpadł Janek, — Сти. 
waj! — zawołał od progu, jak się masz? 

— Cześć! — odpowiedział Tomek. — 
Wciąż jeszcze nie mogę chodzić. Doktór 
mówi, że do miesiąca tak potrwa... 

I miat bardzo smutną minę, 

— Nie martw się! — pocieszał go Ja- 
nek. — Doktorowi napewno się tylko tak 
zdaje. Oni wszyscy lubią pakować nas 
do łóżka. Byłem w Zakopanem, na kur- 
6ie narciarskim, nie wiedziałem żeś cho- 
ry. Teraz będę cię odwiedzał. 

Janek opowiadał Tomkowi o Zakopa- 


nem, o górach cudownie ośnieżonych, 
o kursie, o „kawałach*, jakie sobie na- 


wzajem robili... Śmieli się obaj — i Tom- 
kowi zrobiło się, tak wesoło, że nawet za- 
pomniał o chorobie, 

—.Jutro przyjdziemy tu w kilku do 
ogrodu. Będziemy lepić bałwana. A ty wy 
glądaj oknem! Będzie ci się zdawało, że 
jesteś z nami... 

Nie było to wprawdzie zupełnie to sa- 
mo, ale w każdym razie duże urozmai- 
cenie, 

Janek przychodził czesto. Grali w 
szachy, rozmawiali., Tomek był bardzo 
wdzięczny. 

— Jakiś ty dobry, że tak o mnie pa- 
mietasz... — powiedział mu raz. 

Zaczął sią marzec. A „w marcu зак 
w garncu“. Raz Śnieg — raz roztopy. Ae 
już zaczyna Słoneczko coraz mocniej 
przygrzewać, coraz radośniej... 

Pewħñego dnia wróciły szpaki бо swo- 
ich małych domków — na јгзіопіе, 

— Wyglądają, jak by robiły porządki 
— mówi Tomek. — Popatrz, mamusiu, 
wylatują tam j z powrotem... Tylko dla- 
czego tam taki rwetes? 

Matka uśmiecha się. — Wróble sko- 
rzystały z wolnego mieszkania i rozgo- 
Ściły się. A teraz nie maja chęci na wy- 
prowadzkę... 


Spór szpaków z wróblami — bardzo 
Tomka ubawił. Zakończył się sprawiedli- 


wie — dawni gospodarze zamieszkali w 
swoim domu. Niedługo po nich przylecia- 
ły. bociany. Ciąęgnęły długim, białym szuu- 
rem. 

— Jaka szkoda, że nie zatrzymały sią 
5. — Żałowął Tomek. 
— „Gniazdo twiłyby chyba na komi- 


nach! — śmieli sie wszyscy. — Восіалу 
lubia tylko wieś, strzechy į wysokie to- 
nole 


Przyszedł kwiecień. Zakrzątnał się ży- 
wo. Roztopił resztki śniegu, wezwał. des 
szczyk na pomoc і — ciepły. wiosenny 
wiar. Qwiał drzewa i krzewy, budzącym 
do ia Dzięcioł wyszedł 
w rę drzew popukał. 


tchnieniem. ” 


1 


ły dzieci z ko 


w dmą W stary iniech, aż do 
ognia leci dech. 


l. Wśszmóewskcń 


Raz zajączek... 


Raz zajączek przy niedzieli 
chciał się troszkę rozweselić, 

więc w krawacie i we fraku 
poszedł do wsi — do dzieciaków. 
Pogadali z nim na migi, 

012902111 wnet wyścigi, 


lecz ostatuim był szaraczek, 
bo przeszkadzał mu ten fraczek. 
Lis się z franta naigrawał: 
— Bardzo przydał ci się krawat? 
Bardzo przydał ci się fraczek?.., 
Ośmieszył się frant-szaraczeki 

* * 5 
Ten sam zając — wieść іо nowa — 
Pragnął w cyrku występować: 
— Będę piezwszym wśród magików, 
з jeździ? na koniku, 
е skakal przez obręcze, 
będę zbierał brawa, wieńce, 
poElask tłumów 1 wiwaty — 
będę siawny i bogaty.. 
Szukał cyrku, znalazł wreszcie 
na ryneczku w małym mieście. 
Wszed? i wyszedł! wnet na palcach... 
ey tańczyly w cyrku walca! 


znów! Aż się kowałowe, ojcowe serce; 
aduje. Jedno 
sznię na miód 
starcza na licha okrasę. 

Bywa 
ziemniaczanki, 


łase, a 


nagotuje 
wleje 


wiosna 


Raz ten zając spotkał Ilsa: 
— Piękne słońce mamy dzisiaj 
Lis oczyma słońce zbadał: 
— A ja twierdzę, że deszcz padal 
Wkrótce zając spotkał jeża: 
— Wiesz? lucerna wzeszła świeża. 
Jeż podrapał sią po głowie: 
— A ja twierdzę ,że to owiesl 
No i spotkał zając wronę: 
— popatrz, pola sq zielone! 
Na to wrona: — czym ja ślepa? 
Po co puste słowa klepać?... 

° . e 
Przysła?ł liścik pan niedźwiadek: 
„Przyjdź zajączku na obiadek! 
„Przyjdź koniecznie w tę sobotę — 
będzie obiad pod namiotem...” 
Zając poszedł... Co za dania? 
koza, owca, baran, łania... 
Niedźwiedź prosił: — jedzże, proszę, 
1 zapomnij, żeś taroszem.., 
Zając słodką zrobi! minę, 
ugryzł mięsa odrobinęa, 
I gryzł mieso pól dnia prawie, 
aż mu oczy wyszły na wierzchł... 


kowalowa 
dzieciom do mi- 
|seczki: — jedzcie, aniołeczki. A kowa- 
walat. То w piecu ojcu na- leta płaczą: — miodu daj nam, mamo! 
| Jedno, drugie, trzecie i siódme tak sa- 
Puff, puli, i żwawo mo. 

MO TT MMA 


Bywa nieraz latem, postawi kowalo* 


tylko, że kowalęta stra- | wa dzieciom mleka kwaśnego w dzieży: 
kowalce, ledwie 


— moje niebożątka, jedzcież jak nale- 
ży! A kowałątka w płacz — miodu daj 
nam mamo! Jedno, drugie, trzecie i 
siódme tak samo. 

Przyszła jesień, nawarzyła kowalowa 
zupy ze starej bani: — jegzcież moi ko- 
chanu A kowalątka w płacz: — miodu 
daj nam, mamo! — Jedno, drugie, trze. 
cie i siódme tak samo. Aż się stary kos 
wal abruszył, wąsem »sumiastym porii- 
szył i mówi — jak na drodze lód, wtedy 
'kowalom miód. 

Czekały więe kowalątka, niebożątka, 
zimy, lodowej pani. 

Aż przyszła którejś nocy w pięknej 
lodowej karocy. A była to ostra zima, 
co dwa wory lodu trzyma, Przyszła w 
srebrnych butach po drodze do kowalów 
wiodącej, porozkładała lody grube, jak 
lustra błyszczące. Wiadomo na takim 
lodzie mają konie nogi w szkodzie. Syp- 


nęło się też zaraz kowalowi roboty. 
Pierwszy zajechał Maciek: Jestem ja 
ml z Кагут, podkujcież go aby ostro, 


obyczajem starym! Drugi zajechał Grze 


la na swoim bułanym: ' 
—Podkujcież go aby tanio, kowalw 
kochany! 


Trzeci zajechał Wawrzon: — Ja ze 
swoim gniadym: podkuć ostro! Zapłacę 
skoro nie ma rady. 

Przyprowadził też Pociej swojego ka 
sztana i tak kowal miał robotę z wie- 
czora do rana. 

Wybrała się kowalowa pod las, do 
pszczelarza: — Mąż zarobił co nieco, jak 
w zimie się zdarza. Dajcież miodu dla 
mych dzieci, niech jak. złotko w słońcu 
świeci! 

Sprzedał pszczelarz kowalowej miodu 
cztery słoje. Przydźwigała je do cha. 
tys —  Jedzcież dziatki moje! Jak na 
drodze lód, to kowalom miód. 

I najadły się kowalątka miodu ze swą 
mamą. Jedno, drugie, trzecie i siódme 
tak samo. 

A zima luta dalej w srebrnych butach 
chodziła na drodze do kowalów wiodą- 
cej i rozkładała Śniegi coraz to bardziej 
błyszczące i rozkładała lód mocny, lu. 
strzany, nie byle jaki. Niech tam mają 
miód kowalaki, 
[ШЇШШШҮҮҮЛҮҮҮҮҮ ШИШ ШТ ШШЩ ШШ Ы 


Zagadki 


1. ZAGADKA 
Dlugi patyczek z wierzby pochodzi, 
jok w niego dmuchać — 
płacze, zawodzi 


2 ZAGADKA 
Siedzi na plecach pełny, pękaty; 


nosi ао uczeń, choć ie garbaty, 


I 48 
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Napiórkowskiego 10) 
„PIĘKNA РЇЕС“ 
ZACHETA iw Zalerska 28) 
„ELWIRA MADIGAN“ 
Dzś w kinia „Polonia” 
odhadze się 
Kino „Bołtyk", Kinn Polonio" początek sean 
gów 1530: 18-15, 20 W niedzielę — godz, 13 


seans û g. 13.ej nie 


Kino „Gdvnia”* rozpoczyna seanse o godz. 
14. 18.4) * M-el; w niadziale n godz. 14 

Kino: ТЕСЛА. ADRIA ROMĄ, HEL rozpo- 
czesoją: 16.30; 18.30; 2030. W niedzielą — 
1330 

Pozostałe kino rozpoczynają seanse o godz.: 
tána; 18-10; 20. 


Teatr, murvka I sztuka 


PATISTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO | 


Daiś operc norodowo 
Krakawłacy i Górale" 
чка Steląniago, w inscenizuci | reżyserii 
leona Schillera z udziałem orkiestry Filharma- 
nii łódzkiej Dekoracje Wt Doszewsk ego 
Tońce ukłodu J. Chryniewickiej. 

Przedstawienie о godz 15-ві i 19 min 15, 


TEATR TUR 


Dziś jedno przedstawienie o godz 19 min 
15 znakomitej komedii obyczajowej godzącej 
w środowisko mieszczańskie M Gocaola „Оа. 
nek" w newym przekładzie A Grzymały-Sied- 
jeckiggo Reżyseria М Szletyńskiago. Dekora- 
cie О Axera. Udział bora Mocherska. tu- 
czycka, Rachwalska, Pietraszkiewicz, Boguekt, 


leszczyński Kaczmarski Świderski. tobądzki, 
отом. Ordon 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIĄ* 
Dziś o godz. 19 operetka F. lehora „HR. 
LUXEMBURÓ". Bilety wcześn'ej do nabycia w 
ksiegarni przy ul, Pietrkowskiej 1020, a od 
godz 17.30 w kasie teolrv. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie e and: 19 15 sztuka T: 
Gaycego „HOMER i ORCHIDEJĄ" z Jackiem 
Woszczerowiczem i Danutą Szaflarską w ra- 


„Cud mniemony czyli 


loch tytułowych. W opracowaniu i reżvsērii 
Józefa VWyszomirskiego, w dekoracjach i ko- 
stiumoch Jana Kosińskego. Kasa czyn >d 
10 da i?-tsj i od 15. Tel 123.02, 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś cacziennie komedo Hennenuvina 
4 Vebaera pr „PANI PREZESOWA" w apra- 


cowaniu i z piosenkami Jerzego Jurandota. 
muzyką Fr. 


z 
leszczyńskiej i Mieczysława Por- 


wita 
Оаа! biora: Helana Buczyńsko, laning 
Droczewsko. Stelanio Grodzieńska, Stefcia 


Górska. Regina Grabowska, Hanryka Stankia- 
wiez. Zygmum Chmielewski. Edward Dziewoń 
ski. Morian Dabrowski, Wacław 
Waeław Kucharski, Józeł Matuszewski, 
mierz Pawłowski. Jerzy Pichelski, 
ski i Stefan W'tąs 

Paez, przadst. a godz 
od gadz: 10—13 i ed 14. 


TEATR «GONG! 


Kazi- 
Józef Poreb- 


19.30. Kasa 
tel. 272-70. 


Кореш Ка 16 


е 


Ostatnie dail 

Daskanałv oragram karnowałowy „Tuliko 
dla dorosłych” z Ola Obarską і Gieras'eń- 
skm 


1936 
p "a WAWER ي و ا‎ Ысы” 


CZYVAJCIE i OGŁASZAJCIE SIĘ 
W „GŁOSIE 


1ajoopu!ae:p'ejszym dzieniiiku 
w województw 


Początek a godz 


Баса 


Bogusłuwskiego z ти. | 


| 


Jankowski. | 


žy na! 


] 


| 


nanos, 


بز 


УУУ: sę z 


OGŁOSZENIE 


| Zarząd Miejski w łodzi ogłasza przetarg! 
nieograniczony na wykonania 1 dostawę 8 
komp! ełów mebli dla przedszkoli mielsk ch, 


Jet dnego kompiełu mebli:‏ ا 


35 szt. krzes 

6 szi stoików j 

2 szł. stoków mrie 

1 82! szały o 35 dźw e zka ch 

1 szt, szały do pomacy 

2 szt. sehawków do chodaczków © 18 


przegródkoch kożdy 


9 521 wieszaków słojących ө 18 przegród- 
koch kożdy 
2 szt wieszaków stojących do ręczników 


0.34 haczykach krótkich nierdzewnych, 

3 szt, wieszaków listowych e 34 haczykach 
nierdzewnych, 

1 szt. tablicy z pomaloworiem tła olejnie ! 
i lekierem w tonie cismno-zielonym, 

| szl, półki do. materiałów dydakiycznych. | 

Wzańy mebelków mażna obejrzać w przed» | 


łączona z wystenemi artystów scen łódzkich 
Całkow: ty docked „przeznaczony na R Ела ktos 


| 


2... * YU 555555Ы;дАХ 
14515131155574575552555 A 


szkslu przw ul, Zochodniej Nr. 66 
Szczegółowa nformację oraz | 
py otrzymać można w Wyrziale С 
czym ul lęgionów Nr. 10, ЇН pietro, 
w godzinach od 7-ej do 13-е| 
Oferty pisemne odpowiadające treści kosze 
югуѕу ślepago w zolakowanej kopercie z no- 
pisam: „Oferta na wykoranie mebelków" na- 
leży skłodoć до dna 20 lułego 1947 r, da 
godziny 9-е} rano pod wyżej wskazonym ad=- 
resem, gdzie również somym dniu 9 
godzinie 10-ej nastapi otwa 
Wadium przBtargowe zgodnie z przep sami 
w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej ng- 
wpłacić de kasy Zarzadu M'elskiego ul, 
Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do oferty 
Zarząd Miejski zastrzega sobis prawo wy- 
boru dostawcy bez weg'ędu na cenę, a także 
prawo uznana, że przetara nia dał wyniku. 
Łódź, dnia 13 lutego 1947 r 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


pokój 


w tym 
rcie ofert 


leży 


ZA 


enia 
ccele i 


Cel э 
nia ponoszą w 
chlewnej wskutek zac 
powodu tóżycy świń, no zasadzie $ 360 ust. 2 
rozporządzania Ministra Рап сма z dnia 9 
stycznia 1928 r. (Dz U. R. Р. Nr: 19 poz 
z zarzadzeniem Min: Рм; 
z dnia 12 grudnia 1946 r. №, Wet 2-11. 
| 173 zarządza się w okresie wiosennym 124 7r 
przeszezapieste calaqgo poałowia trzody chlew 
nej na terenie miasta 109211 przeciwko w żej 
wy mienionei ZA Gaia. 


stratom, jakie rok rocz 
posiadacze trzody 
serowa i nodnięcia z 


2 


ар 


i Raf 
H 


| zgodnie 


Roln 


W związku z tym Zarząd Mielski wzywa 
wszystkich właścicieli nosiadaczy trzody chlew 
| nej i kierowników stołówek. przyktórych są u- 
tezymywańe świnie; by w terminie do dnia 10 
morca br w gadz. ad 10-tei do 12-tei кала 
we włeśriwym tarvtarialnie Starostwie Grodz- 
kim + Weterynarii, ilość "l 


szt! ly chlewnej 
stwa Grndzk'e 


mieszczą 516: 
irostwn Grodzkie Sródmiajsko-tódzkie — 
б-а Sierpmio 5 pokój 10. 

Starostwo Grodzkie Północnn.tódzkie — 
Limanowskiego Nr. 40 pokój 24 

Starostwo Grarfzkie Połudn'owo.łódzkie | 
. Staszica Mr. 210, роке 17 | 
© terminie rozpoczęcia szczepień będzie 
wycena osobne powiadomięnię. 


(OGŁ OSZENIA DROBN 


тиот ге 


Dr med ZAURMAN spsciolisto chorób skór- 
rych 1 wenerycznych przyjmuje 8—10 i $- 
Nawroi 8 


о 
Dr med KUDREWICZ ZYGMUNT. зресіонзіо 
-horób wensrycznych i skórnych. Piowko wska 
Nr 106 = Przyjmuje od 7—10 i od 3—7 


Т (гт 


сорда Duszyństiego 15 IPrzejozd) ko- 
pluje wszelkie dok. me” ty, świ. Јес 7.196 
[olary tysunki. skcie de тап ‹ ip 

| 
| Vos rte = Ф сш" 0 в» 10 
I/AEBLE wszelkisgo rodzaju kupuje і sprzedaje 
stołornio Kras 3 (przy Rzgowskuejj. przy- 


|. 


па 


stanek P.oseczi! 


167) | 


_ ZDJĘCIA iegjiymacyjne. 


RZĄDZENIE 


W nni niewykonania niniesrego zarzadze- 
nia bada korani z mocy art 98 rozp. Prezy- 
dento RP z бліс 22 VIII 1927 r: o zwalczaniu 
zateżźliwych chorób zwierzecych (Dz: ОКР, | 


Nr: 77, poz: 673) w trybie admin stracvyjnym 
arąsziem do miesiąca i grzywną do 10.000 21, 


albo 
łódź, dnia 13 lutego 1947 r 
ZA PREZYDENTA MIASTĄ! 
(—) Eugeniusz Ajnenkiel 
W.ceprezydeni Miasta 


jedną z tych kar. 


{ z mgg 
POSZUAUJEMY | 
t 
INŻ. CHEMIEÓW. INŻ. MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW Z DYPLOMAM | PRAK- 
TYKĄ W PRZEMYŚLE ORA: WYKWA- 
LIFIROWANYCH:  ŚLUSARZY, TORA- 
RZY. SZGFERÓW 
ZGŁOSZLNIA DO FIRMY „G'NTLEMAN” 
ŁÓDZ. L'MANOWSE'"GO 158, WYDZIAŁ 
PENSONALNY 


SWE ع‎ 


оа ~ 
reprodukcje — поћа- 
miej i najszybciej „FOTOMATON*, Narutowi- 
cza 8 

# amah ore 4 ер 16 20 770 1-79 
SKRADZIONO legii, tramwejową ға m-ce po- 


rzyste, książeczką z Ubezpieczali i lagii PPRA 
nazw.sko Waksman Heleny, Zawadzka 158 


з 


+ 


na 


m. 31 
W TRAMWAJU Nr. 10 dn 811,47 r; skradz ono 
dokumenty КЫН. ewokuacy| vijiowanie 


zł, 


weksel 


20 000.— (5 
z podpisem 
Stanislaw i 
0 n potencję 
Менеска Felicia, 


Gi PRM | 
LMUDZKIE 
konia), 


Dzienachowsk 


2 $аторотосу 
conto wpłaty 
zyraniów 


или H 


no 


епгүк, 12 PIG 


miewożniam 


ат. Woadczięrady 


wlas Pelagia, 4 


Łódź, Roosevelta 5. Tel.: 276-19 1 136-95. 
Oddzigł Wrectaw, Puławskiego 81 


"С 


3 
£ 


Dostarcza gaśnice i łodunki do gaśnie f 
wszelkich typów, hydronetki, weze. dra. 3 
biny drmatury, роѕу bojowe, toporki lip, 3 
Przeprowadza remont i konserwacje i 
gaśnie. Zabszpiecza obiekty przemysło- b 
ме w zokrese pożarnictwa E 

М 


zin 


serneguni 


Ze świata 


Мсада For 


ТТЛ EOIN 


tguges, kochanka Mussoliniego 


danga w tych dniach przed wojskowym sądem 
w Borrleaux, jako oskarżona o szp egostwo na 
rzecz Kram ес. Przad dziesięciu Іру bylo 


dzono za zabójstwo ambasadora francuskiega 
wa Włoszech, hrabiego Chombrum Jak usto- 
lito śledztwo, współpracowała ona z Gestapo 
jako agentka „Не!өпа" pod liczbą „8006. 
kd 
Reynaldo Hahn. wybitny kompozytor. dyrys 
genf oroz dyrektor opery paryskiej ос 1915 то. 
ku, zmarł w tych dniach w Paryżu, Liczył 71 
lat. 
з о b 
W dniu wczorajszym wybuch] wielki sirolk 
we vstkich rafineriach naftowych w Oslo. 
Sireęjk posiada charokter ekonomiczny, 
* s ` 
Маг$уо!өК Montgomerry po powroce тв 
Związku Radzieckiego do Argl'l zorządził. by 
w wyższych © tach woiennych tOWa Z50 
przymusowo naukę języka rosyjskiego. 
* ° 5 
Dslegaocja szwedzka przybyła do zony 
sowieckiej dla przeprowsdzenią rozmów w 
sprawie dostorrzena im chemióznych і tek. 
stylnych produktów. 
. i . 
Tymezasowy rząd imdyjski wyzroczył na 
stanowisko ambosadora w Londynie zronega 
profesora filozofii d-ra Rodhakrishmon Sarve- 
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TAK ANGLICY CZYTA'Ą GAZETY 


Za czasów ostalniej wojny 


+ 
Przed czylaniem Po przeczytaniu 


w ROKU 1947 


a | 


z życia partfl 


LEWA GÓRNA 

Dziś o godzinie 8 rmo odbędzie się zə- 
Branie koła PPR Straży Przemysłowej „Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu Bawełnia* 
nego Nr. 1”, 
‚ Ө godz. 15.30 zbierają -się koła PPR wy- 
kończalni „Biała” oraz labryk „Bauer”, „Ma- 
kowski” i „Reslau”. 

О godz. 18 odbędzie się zebranie koła PPR 
łabryki „Wega”, ) 


WIDZEW 
Dziś o godzinie 15 odbędzie się zebranie 
Eola PPR firmy „Mitller”. 
O godz. 16 zblera się koło PPR Państwo- 
Wej Chłodni, 


ŚRÓDMIEJSKA 
Dziś o godzinie 16.30 w lokalu dzielnicy 
Piotrkowska 63 odbędzie się zebranie sekre- 
атту kół РРА, Sprawy bardzo ważne, Sta- 
wiennictwo obowiązkowe pod rygorem par- 
tyjnym, 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

Dziś о godzinie 16 żblerają się koła PPR 
Filmu Polskiego Laboratorium oraz koło PPR 
firmy „Pikielny”, 

O godzinie 15 odbędzie się zebranie koła 
PPR firmy „Zenit”, 

О te} samej godzinie zbiera się koło PPR 
Fabryki Win i Musżtardy, 

О godzinie 15.30 odbędzie się zebranie 
Goła firmy „Frankus”, 


жох 
Komitet dzielnicowy Lewe] Śródmiejskiej 
zawiadamia członków koła śpiewaczego, że 
zebranie odbędzie stę dziś o godzinie 18 w 
iokalu własnym przy ullcy Południowej 11 
pod przewodnictwem kpt. Ryłki. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

Dziś o godzinie 18 w lokalu dzielnicy 
przy uL Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie 
koła terenowego PPR Nr. 1. 

Dziś o godz. 16 zbierają się koła PPR na- 
stępujących firmy: Fabryki Obuwia Nr. 2, Fa- 
bryki Nr. 3, Straży Przemysłowej i Państwo- 
wej Cental Handlowej. 

O godzinie 19 odbedzie się zebranie koła 
PPR przy Komitecie Żydowskim. 

О godzinie 15.30 zbiera się koło PPR firmy 
ga Weber 1 Raul", 

© godzinie 13 odbędzie się zebremie kola 
PPR rmy „Palen", 


Dzień w Związkach 
Zawodowych 


SEKOJA DZIEWIARSKO-POŃCZOSZNICZA 

Do wszystkich Rad Zakladowych fabryk 
Hziewiarsko-pończoszniczych! 

Zgodnie z uchwałą Zarządu Sekcji x dn. 
27, L o utworzeniu orklestry dętej przy 
Związku Zawodowym, prosimy o zgłaszanie 
sie muzyków na orkiestrę dętą, Zgłoszenia 
przyjmuja sekretariat Sekcji we wtorki 1 
czwartki, ulica Traugutta 18, I-e piętro, po- 
к] Nr. 207, 


ZWIĄZEK SPOŻYWCÓW 

(W tych dniach odbyło się ogólne zebra- 
nie robotników  Chłodni Składowej przy 
ml. Armii Czerwonej. Nad sprawozdaniami 
wywiqzała się dyskusja. Robotnicy wysunęlt 
szereg zarzutów pod adresem Komisji Apro- 
wizacyjnej 1 postanowili zmienić jej skład. 
Sprawozdanie z działalności Rady Zakłado- 
wej i Dyrekcji zostało przez zebranych przy- 
jate życzliwie. 
EET р зп .-# ronano © ZET JSC E WEEK, 


Mróz się kończy 


Ostatnie mrozy wywołały powszechne 
przygnębienie. tym bardziej, ża ciągle za- 
powiadano jeszcze większą, jeszcze potęż 
miejsza falę mrozów. 

Możemy jednak odetchnąć z ulgą, mro- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze sportu 
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Wezora| rozpoczęła się seria spotkań re- 
wanżowych ‘w drużynowych mistrzostwach 
Polski w boksie. Przeciwnikiem ŁKS-u była Lu- 
blinianka. Drużyna kresowa nie była zespo- 
łem, który by mógł zagrozić leaderowi dru- 
giej grupy mistrzostw, Lublinianie na tle wca- 
le nie najsilniejszego zespołu gospodarzy (brak 
w nim było Olejnika) wypadli wręcz słabo. 
Przede wszystkim brak im rutyny ringowej 1 
pod względem wyszkolenia technicznego też 
posiadają jeszcze duże braki. Na podkreśle- 
nie u nich zasługuje tylko kondycja fizyczna, 
1 niezły cios. 

Spotkania wczorajsze nie wywołało w to- 
dzi dużego zainteresowania, Wpłynęła na to 
z pewnością niedawno wysoka porażka lvbli- 
niaków z ŁKS-em w Lublinie. 

Hala Wimy świeciła pustkami, co byno|- 
mniej nie wpłynęło na dobre samopoczucie 
| gospodarzy, W ostatniej niemal chwili uległ 
| zmianie komplet sędziowski. Zamiast Jacka 
Kowalskiego, w ringu sędziował poprawnie 
Strugiński z Poznania, . punktowali: Białos 
(Śląsk), Krasucki (Warszawa) i Latowski (Рог. 
| nań), 
| Mecz wygrali łodzianie w wysokim stosun- 
ku 14:2. Jedyne dwa punkty dla gości zdobył 
Baran, zwyciężając Pawlaka. Poza tym lubili. 
niacy oddali 4 punkty walkowerem w wadze 
muszej i ciężkiej. 


Wyniki poszczególnych walk były następu- 
jące: 

W wadze muszej Stasiak (ŁKS) wobec nad- 
wagi Borowskiego (Lublinianka) zdobył dla 
ŁKS-u punkty bez walki, 

W walce towarzyskiej Borowski po niezłej 
pierwszej rundzie, w drugim starciu, gdy za- 
Inkosował kilka soczystych ciosów Stasiaka 
zrezygnował z dalszej walki. 

W wadze koguciej Pawlak (ŁKS) przegfał 
z Baranem (Lublinianka). Łodzianin walczył po- 
niżej swej normalnej formy. Baran był agre- 
sywniejszy, W trzecim starciu obaj wyraźnie 
słabną. Lublinianin cześciej i celniej trafiał, 
zwłaszcza w drugiej rundzie i wygrał spotka- 
nie nie znacznie. 

W wadze piórkowej Marcinkowski (ŁKS) 
poszedł odrazu z wielkim zębem na Słowika 
(Lublinianka). Jak to zwykle bywa w walce na 
cios, Marcinkowski niepotrzebnie nadziewa się 
kilkakrotnie na prawe Słowika, Chwilami wal. 
ka zamieniała sią w bijatykę. Po pierwszym 
starciu słabszy fizycznie Słowik rezygnuje z 
dalszej walki. 

W wadze lekkiej młody Kierus (ЕК5) уя 
z prymitywnym, ole posiadającym  piorunu- | 
jący podobno cios Ostaszewskim (Lublinianka) 
W pierwsze] rundzie Ostaszewski bawił pub- 
liczność swymi tikami nerwowymi przy każ- 


Nr 48 


Pięściarze Lublina przegrywają 2:14 


Punkty dla gości zdobył jedynie Baran 


dym zamachu łodzianina. W drugim starcia 
lubliniak bardzo nieudolnie atakuje prawym 
hakiem żołądek Kieruso, als bez większegs 
skutku. W trzecim starciu Ostaszewski otrzy« 
muje ostrzeżenie lublinianin wcląż « idzie da 
przodu, ale cios jego traci na sile i w rezul- 
tacie- spotkanie przegrywa na punkty. 

W wadze półśredniej Olejnika zastępował 
Różycki (ŁKS). Różycki spotkał się z Siemionem 
(Lublinianka) i walkę zdecydowanie wygrał, 
Po pierwszej: mało ciekawej rundzie, w drugim 
starciu Siemion po krótkim ciosie z prawej 
idzie na kolana do 6. Pomimo zwycięstwa, 
łodzianin ma jeszcze duże braki. Za bordza 
sygnalizuje swe ciosy i za nisko Idzie głową 
do przodu, Poza tym zapomina o gardzie. 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) zwyciężył 
na punkty Zielińskiego (Lublinianka). Łodzianim 
wskutek lekkiej grypy walczył poniżej swej 
formy. Najlepszą miał pierwszą rundę, W, 
dwóch ostatnich łodzianin wyraźnie „spuchł”. 

W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) ро wy: 
mianie pierwszych ciosów posłał Walasa (о 
bliniankaj na deski Jeszcze przed końcem 
rundy sędzia odesłał Walasa wobec nierównej 
wolki do rogu. Zwyciężył Żylis przez techs 
niczne ko, 

W wadze ziężkiej Niewadził (ŁKS) „wobea 
braku przeciwnika zdobył dwa punkty walkos 
werem 


Kelm uratował honor ŁKS-u 


L K S remisuje z K IT Н 2:2 


Po sobotniej porażce wczoraj hokeiści 
ŁKS-u zrewanżowali się kryniczanom KTH 
о tyle, że wywalczyli w spotkaniu rewanżo- 
wym wynik: remisowy 2:2 (0:1) (2:0). 


Przyborowski mistrzem łyżwiarskim Łodzi 


W drugim dniu mistrzostw Łodzi w 
jeździe szybkiej na rok 1947 w biegu na 
1500 m, wyniki przedstawiają Się nastę- 
pująco: à 

1) Przyborowski (Zjednoczone) w cza- 
sie 3,18,5, н 

2) Kamiński (ŁKS) — 3,28,7. 

3) Kołodziejczyk (TUR) — 4,25. 

4) Skurzyński (Zjedn.) — 5,08,2. 


Jugosłowianie zapraszają 
naszych narciarzy 

W Jugosławii w czasie od 2 do 9.1. 

1947 r. w miejscowości Planica Jugosło- 


zy bowiem już się kończą, gdyż od połud- wiański Związek Narciarski urządza Mię- 
nia napływa fala ciepłego powietrza, któ-| dzynarodowy Tydzień skoków na nar- 


ra częściowo ogarnęła już Polske. 


Dyżury aptek 
Danielecki, Piotrkowska 127 
Zajączkiewicz, Zielony Rynek 37 
Corczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 
(Antoniewicz, Szosa Pabianicka 56 
Steckel, Limanowskiego 37 


TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie — 104-42 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowis Ubezp. Społecznej — 134-15 
Siraż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet 


tach. 

Na zawody te Fiskulturni Savez Jugo- 
slavije zaprosił polskich narciarzy. Przy- 
pominamy, że na słynnej skoczni w Pla- 
nicy został osiągnięty rekord skoku na 
nartach 118 m, Skocznia ta, zniszczona 
przez okupanta — jak donoszą nam z Ju- 
gosławii — została odbudowana i popra- 
wiona. 


Tym razem w szeregach łodzian zabrakło 
Króla, grał natomiast Metternich i Kelm, któ. 
ry obok Burdy z KTH był uajlepszym na lo- 
dowisku. Skłąd gospodarzy wyglądał wczo 


Wyniki biegu na 10.000 m: 

1) Przyborowski (Zjadnoczone) w cza- 
sle 25,43, . 

2) Kołodziełczyk (TUR) — 30,40,3. 

8) Skurzyński (Zjedn.) — 32,15,8. 

Zawodnik Kamiński (ŁKS) wycofał się 
z biegn. 

W ogólnej pltnktacji tytuł mistrza Ło- 


dzi na rok 1947 zdobył Przyborowski 
Adam (К.Р. Zjednoczone), zdobywając 
330,8 pkt. Drugie miejsce zajął Koto- 


dziejczyk Mieczysław (TUR), zdobywa- 
jąc 288,7 pkt. Dalsze miejsca zajęli: Ka- 
miński Jan (ŁKS), Skurzyński Zygmunt 
(Zizdn.), Wójcicki Zygmunt (Zjedn.). 

W punktacji klubowej zwycięstwo od- 
niosło Zjednoczone przed TUR-em i ŁKS. 

Uzyskano wyniki słabe z powodu Sil- 
nego wiatru i złego stanu lodowiska. 


Walne doroczne 


zebranie Р. Т. С. 


Dnia 22 lutego w lokału ОМ TUR przy 
ul. Złotej 5 w Pabianicach odbędzie się w 
pierwszym terminie o godzinie 18 i w 
drugim o godz, 19 ogólne doroczne zebra- 
nie Pabianickiego Towarzystwa Cykli- 
stów. 

Porządek dzienny: zagajenie i wybór 
Prezydium, uczczenie zmarłych człon. 
ków, sprawozdanie zarządn i poszczegól- 
nych sekcji, Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej, dyskusja nad sprawozdaniami, u- 
dzielenie absolutorium ustepującemu Za- 
rządowi, wybór Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej, wolne wnioski. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 


„2105 Robotniczy” 
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raj następująco: w bramce Styczyński, nq 
obronie Werner i Metternich, w ataku pierw 
szym Kelm, Glamaczyński i Chodakowski. 

W plerwszej tercji prowadzenie 1:0 zdos 
było KTH w 8 minucie ze strzału Florka. W 
drugiej tercji drugą bramkę ‘dla Kryniczam 
zdobył w 10 minucie Burda. 

Wyrównujące dwie bramki dla ŁKS-u zda 
był w trzeciej tercji Kelm w 7 I 8 minucia 

Zainteresowanie zawodami słabe. 


е z v = 
Pięściarze Pomorza 
chca walczyć z Łodzią 
Pomorski Okr. Zw. Bokserski nawiezal 
rozmowy telefoniczne z kódzkim Okr. 
Zw. Bokserskim w sprawie rozegrania 
międzyokręgowego spotkania pięściarskię 

go Łódź — Pomorze. 

Pomorzanie pragną, by mecz ten rozes 
grano jak najrychlej. Ustalenie dokładne- 
go terminu spodziewane jest w najbliż- 
szych dniach. 


s. т ә 
Zniżki kolejowe 
na mistrzostwa Polski 
Ministerstwo Komunikacji przyznała 
wszystkim udającym się na narciarskie 
Mistrzostwa Polski zniżki kolejowe 66 
procent w drodze powrotnej na podsta* 

wie karty uczestnictwa. 


Za miasto na narty 


Co niedzielę, młodzież włókiennicza Lodz 
wyjeżdża masowo na narty do miejscowości 
podmiejskich 
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